
BORCREW, Killoff (Paluch, Szpaku, Kobik, Gedz)
ktoś pierd* mi o szmalu
najpierw weź go kur* zarób
kasa ciągle krąży w kółko jak Rogal i Sarius
niebo nie jest limitem
wypierd* na orbitę
for life antihype, nie dostaniesz się tu kwitem
niebezpiecznie jest na blokach
nawet dla psów
okoliczna patusiarnia rozp* tobie mózg
żeby wykarmi c rodzinę nie wystarczy 500+
jak chcesz tu żyć legalnie to okradnie ciebie ZUS
biznesowy park rozrywki
podatkowa karuzela
mordercy od vaciarzy siedzą dziś krócej na celach
pedofile w koloratkach ukrywają się w zakonach
mundurowi palą jana, ścigają cie za plona
na głos mówimy jak jest: każdy polityk to pies
od szamanów mamy bless, my to pod krawatem dres
nie osłodzi twoich łez żadne polityczne kłamstwo
wiem ze za każdy wers, chcieliby mi zabrać paszport

każde kłamstwo
to dług wobec prawdy
niema litości dla żadnego kłamcy
*** rząd, *** go
***  sąd, *** ich cały B.O.R.
każde kłamstwo
to dług wobec prawdy
niema litości dla żadnego kłamcy
*** rząd, *** go
***  sąd, *** ich cały B.O.R.

ja nie spodziewam sie policji
wolę by nie przyszli
a wszystkie pomówienia mogą jebac się na pysk
to nie moja łapa
i nie moje drzwi
no i to nie moja sprawa kto co, po co  no i z kim
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